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(Od naszego korespondenta).
W arszaw a, 26 czerwca.

Atmosfera politycm a w stolicy Polski staje 
Bj,ę coraz cięższa, bo w  zapasach dyplomatycz­
nych zaczynamy z każdym dniem tracić na  w arto ­
ści. Już sam  fakt, że na  ko-nferencyi pokojowej 
w  Paryżu o  Śląsk Górny, o  ziemię, z 13w et na pod­
stawie niemieckiej statystyki, niewątpliwie polską, 
przegraliśmy stawkę, otw iera oczy społeczeństwa 
na nieudolność, czy fałszywą politykę naszej re~ 
piezentacyi za granicą. Bo przegraliśmy, my — 
sprzymierzeńcy koalicyi, z pobitymi Niemcami, 
którym koalicya dyktuje pokój.

Nie dostaliśmy Gdańska, możemy stracić Śląsk, 
tę  nieprzebraną skarbnicę bogactw! i lud rdzen­
nie polski.

Z Paryża dochodzą jeszcze dalsze niepomyśl­
ne wieści- W  AnjgilS i w Ameryce nie mamy ża­
dnego politycznego znaczenia. Przez Dmowskie­
go prowadzony kom itet paryski zaniedbał zupeł­
nie te  dWje dziś napraw dę rządzące światem 
potęgi- M aio n ^st całą przyszłość Polski o p ar ' 
na Francy!, rządzonej przez p. Clemenceau i Pi- 
rihona. Dziś jednaki i ta  jedyna ostoja naszej dy- 
płomacyi zaczyna usuwać się nami z pod nóg.

W ystarczy przejrzeć dzienniki francuskie, aby 
spostrzetiz, że Francya Pichona i Clemenceau 
wszelkimi siłami dąży do odbudowania RosyL 
Kołczak i Sazonow u kierowników politycznych 
Francy! są  tymi potentatami, którzy odbudują 
przedwojenną potęgę rosyjską, k tó ra  m a być 
straszakiem  dla próbującymi odw etu Niemiec. W o­
bec tego ideału dzisiejszej Francyi Polska traci 
zupełnie na  znaczeniu w  grze m iędzynarodowej.

Dlatego Clemenceau godzi się na okaleczenie 
Polski, me zależy mu już na potężnej Polsce, 
któraby mogła być groźną dla Niemiec, bo dla 
odbudowy Rosyi m a zapewnioną pomoc całej 
koalicyi. Kosztem Polski ustępuje się Niemcom, 
a buduje s$ę potęgę rosyjską!

Przeciw  odbudowie reakcyi rosyjskiej prote­
stuje cała dem okracya zachodu. Robotnicza, de­
m okratyczna Francya gotuje się do zażartej w al­
ki. Ostatnie, olbrzymie strajki we Francyi m ają 
wprawdzie charakter ekonomiczny, nie są jednak 
pozbawione tła  politycznego. Uważać je należy 
/za  próbę sił żywiołów, które prowadziły wojnę, 
z tymi, k tó re chcą rządzić powojenną Francyą.

Polskie przedstawicielstwo w  Paryżu w  swej 
krótkowzroczności wbrew  oczywistym" interesom 
Polski popiera koncepcyę wielkiej, reakcyjnej Re­
jsy! i przez tę  sw oją politykę jest znienawidzone 
w śród dem okratów  Francyi. Co się pszeto stanie, 
g>dy tam dem okracya obejmie rządy?

Doszło do tego, że dziś, dzięki w łasnej polity­
ce i dzięki osobistościom, k tóre nas w  Paryżu 
reprezentują, nie przedstawiamy tam żadnej w ar­
tości-

Nic też dziwnego, że krążą tu  coraz liczniejsze 
pogłoski o  listach, pochodzących od  osób bliskich 
Paderewskiemu, które mówią, że spraw a polska 
w  Paryżu stoi rozpaczliwie.

Jeżeli Polska w  Paryżu przegra, będzie to nie 
Polski, ale  jej dyplomatów wina, a tym dyplo­
matom przewodzi Dmowski.

I strachem  przed tą przegraną należy sobie 
fitimaesyć szał demagogii wszechpolskiej w kra-

W ali w Galicyi rozwijają się pomyślnie
■K om unikat s z ta b u  g en era ln ego :

dnia 28 czerwca br.
Frant ga licyjsk o  w o ły ń s k i: N a ca ły m  froncie 

trw a ją  walki, które rozw ijają s ię  dla nas po­
m yśln ie.

Na W ołyniu na odcinku Rafałów ki i Czarto­
ryska w ym iana strzałów  m iędzy oddziałam i p a ­
trolującym i.

Front polesk i . Po krótkiej w a lce  zajętą  zo ­
s ta ła  w ie ś  W eliszcze, przyczem zdobyto 3 ka 
rab iny  maszynowe. Na reszcie fron tu  spokój. 

Front l i ta w s k o - b ia ło m k i : Na całym  froncie

żywa działalność wywiadowcza i utarczki? 
patroli.

W  zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkow nik.

Hi l i i  i  i i«  pasis.
WIERUSZÓW. 26 czerwca. Niemcy zaata­

kowali Mieleszyn m łyn  Chobota i m łyn Kupka 
pod W ieruszowem i zajęły je. Pi zaprowadzony 
k o n tra tak  naszych oddziałów  w yrzucił Niemców 
z tych miejscowości.

Gdyby Niemcy rzuciły się na Polskę...
POZNAN. (P at). 28 czerwca. (Radio z Lyonu) mieckie na Śląsku albo w Prasach zachodnich, 

Ententa wystosowała do rządu niemieckiego no- władze wojskowe aliantów udzielą wojskom pol- 
tę, w  której wyraźnie zaznaczyła, że w razie skim natychmiastowej pomocy, 
zaatakowania granic polskich przez wojska nie- -----

Generalny strajk kolejarzy w Niemczech.
POENFN. (Pat.). 28 czerwca, noc. (Radio z 

Berlina). Rokowania między przzdstawicilelatrii 
-rzędu i przedstawicielami strejkstjąęyidi rohotńi- 
ków rozbiły silę wskutek otrzymanej wiadomości, 
że w Berlinie aresztowano prezydiymn berlińskie­
go związku kolejowego, który na 26 bm. ogłosił 
strejk  powszechny.

Onegdaj rozpoczęło się bezrobocie kolejarzy 
we Frankfurcie nad Odrą. Rokowania nie dopro­

wadziły do ugody.
Bezrobocie kolejarzy, które się rozpoczęło we 

W rocławiu ogarnęło cały Śląsk a potem przenio­
sło sfę nla cale prawie Niemcy. Po chwilowym za­
stoju strejk wybuchnął znowu z tem większą 
gwałtownością. Chodzi o  unormowanie nowej ta ­
ryfy, wedle której kolejarz m a pobierać za o- 
śmiogodzinny dzień pracy 20 m arek czyli rocznie 
9000 marek.

WARSZAWA. M inisterstwo pracy i opieki 
społecznej wniesie do Sejm u projekt ustawy 
w przedm iocie ochrony pracy dziec m łodo­
cianych płci obojga i kobiet. W edług tego 
projektu nie wolno użyć dzieci poniżej la t 14 
do pracy we fabrykach, w w arsztatach rze­
m ieślniczych (wliczając rzem iosła wędrowne) 
górnictw ie i hu tnictw ie, w h an d lu  i kom uni- 
kaeyach lądow ych i wodnych,. M łodocianych 
dd lat 14 do 18 w olno przyjm ować tylko za 
zezwoleniem lekarza rządowego. Kobiet nie

wolno dopuszczać do pracy ro kopalniach pod 
ziemią. Projekt ustaw y w prow adza 8 godzinny 
dzień pracy I norm uje spoczynek. Z chw ilą
wprow adzenia w życie nowej ustaw y wszystkie 
przepisy obowiązujące dotychczas na  którem - 
kolwiek tery to rynm  republik i polskiej o ile 
sprzeciwiają się przepisom  nowej ustaw y tracą  
moc obowiązującą przed wniesieniem powyż­
szego projektu  ustaw y do Sejm u m inisterstw o 
pracy zwoła posiedzenie złożone z pracodaw ­
ców i pracow ników  eelem zbadania ich opinii.

ju. Chcą od! siebie odwrócić winę i dlatego swą 
polityką taką wprowadzają anarchię, aby nikt 
nie mógł się zoryentować.

Wszechpolskie zasługi dyplomatyczne, polity­
czne i m ilitarne (te były w  Galicyi wschodniej) 
były przedmiotem obrad sejmowych, dzięki dwom 
wnioskom to w. Daszyńskiego. Oba wnioski w pra­
wdzie me zyskały należytego poparcia wśród 
stronnictw, ale głosowanie imienne nad wnioskiem 
o usunięcie Dmowskiego z Paryża miało ogromnie 
znamienny przebieg. Oto przywódcy wszystkich 
stronnictw  centrum  se jmowego wstrzymali się od

głosowania, mimo, że ich kluby głosowały przeciw 
wnioskowi Daszyńskiego. Witos, Dąbski, Fichna 
(nar. z wiąz. rob.), ks. Bljziński, a naw et Abraha- 
mowicz me chcieli angażować swych nazwisk dla 
pośredniego naw et poparcia polityki Dmowskie­
go. Takie zachowanie się polityków itie świadczy 
wprawdzie o  ich  zbytnim poczuciu odpowiedzią 1- 
jniospi i o  zbyt wysokim poziomie moralnymi, ale 
też świadczy o  braku zdecydowanego stanowiska 
w  sprawach polityki zagranicznej. Radość wszech­
polska jest więc przedwczesna, o  czem zapewne 
wkrótce się przekonają. ’(a)

Popierajcie Palsks Potyczkę P d d n » i
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0  zmmnę przedstawicielstwa polskiego 

w Paryżu
Wniosek nagły posłów Ignacego Daszyńskie* 

Mieczysława Niedziałkowskiego i tow. w 
u Związku Polskich posłów Socyalisty-

Skład osobisty obecnego przedstawicielstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej na konferencji pokojo­
wej w Paryżu zapoczątkowany został przez gro­
no działaczy politycznych, którzy w swoim cza­
sie opuścili Warszawę w obawie $ przed okupa- 
cyą niemiecką, udali się do Petersburga, a stam­
tąd do Londynu i Paryża, grając rolę general­
nych wyrazicieli dążeń i pragnień narodu pol­
skiego, aczkolwiek mandat otrzymali tylko od 
stronnictwa demokratyczno-narodowego i od 
drobnej grupy konserwatystów.

Te to czynniki akceptowane przez francuskie 
mmisteryum spraw zagranicznych, rozwinęły u 
schyłku r. 1918 nieprzebierającą w środkach 
kampanię przeciwko Naczelnikowi Państwa i 
ówczesnemu rządowi polskiemu, co odbiło się 
fatalnie na zaopatrzeniu Rzeczypospolitej w żyw­
ność, broń i amunicyę. Naczelnik Państwa za­
twierdził jednak ową reprezentacyę na jej od­
powiedzialnym stanowisku.

Działalność przedstawicielstwa polskiego w 
Paryżu nie usprawiedliwiła pokładanych w niem 
nadziei. Sprawa polska znajduje się w położeniu 
niezmiernie ciężkiem.
Pokój państw zachodnich z Niemcami został 

zawarty w znacznej mierze kosztem Polski.
Sprawa granic zachodnich zarysowuje się bar­
dzo niepomyślnie. Przy ustalaniu granic zacho­
dnich jedynie dzięki interwencji Ignacego Pa­
derewskiego powiodło się zapobiedz nieuleczal­
nym klęskom.

Taki stan rzeczy wywołany jest przez fakt, 
że ster stały reprezentacji polskiej w Paryżu 
spoczywa w rękach żywiołów reakcyjnych, któ­
re z natury swojej przeszłości politycznej i swo­
ich poglądów nie mogą dojść do porozumienia

wooec pouwyzszćgo pxrćipisa«ł Trawa*.* . WJ 
soki Sej m zćchee uch wal ić :

Sejm wzywa Rząd, by dokonał zmiany przed­
stawicielstwa polskiego na konferencyi pokojo­
wej w Paryżu, a to przez usunięcie z niego 
czynników, których działalność poprzednia i 
poglądy uniemożliwiają porozumienie się Polski 
z demokracjami państw innych.

Przeciw popieraniu siepaczy carskich.
Interpelacja posła Puźaka i towarzyszy do Pa­
na Prezesa Ministrów w sprawie tak zw. „Ko­
mitetu rosyjskiego44, z którym rząd Rzeczypo­
spolitej Polskiej wszedł w stały kontankt, tole­
rując i godząc się na jego występną działalność, 
polegającą na skupianiu i popieraniu w War­
szawie wszystkich b. urzędników i siepaczy 

carskich.
Już od dłuższego czasu prasę warszawską i 

koła polityczne obiega wiadomość, iż „Komitet 
rosyjski", mieszczący się w Warszawie, uprawia­
jący tak, zw. dobroczynność, a w rzeczywistości 
— ogniskujący wkoło siebie żywioły wsteczne, 
między innemi 6. urzędników i siepaczy car­
skich, wszedł w ścisiy kontakt z rządem Rze­
czypospolitej. Pomijając ten fakt niebywały, 
fakt, tolerujący niecnych osobników, którzy ma­
ją za sobą całą litanię nadużyć i krwawych po­
rachunków z polską irredentą czasów przedwo­
jennych i wojennych, nie można ominąć bez 
oburzenia wypadku subwencyi wymienionego 
Komitetu przez skarb Rzeczypospolitej, subwen­
cyi — pożyczki 500.000 mk. Wzmiankowaną 
pożyczkę Skarb udzielił redaktorowi „Dziennika 
Warszawskiego" i powiernikowi b. oberpoliemaj- 
stra, ochrannikowi Akajomowowi na wydawanie 
dziennika w Warszawie. Temuż Komitetowi, o- 
koło którego skupiają się tacy „ruscy ludzie", 
jak szef rosyjskiego korpusu źandarmskiego Kur- 
łow, b. pomocnik warszawskiego gen.-guberna­
tora — Lubimow, Tyzeńhausen, gen. Buńting, 
senator Reinke, Szabełski, Głobaczow i inni, — 
daje się nawet na własność dom przy ul. Bed­
narskiej Nr. 24.

Przytaczając powyższe krzyczące nadużycia 
Rządu, podpisani zapytują Rząd, w szczegól­
ności zaś Prezesa Ministrów, czy znane mu są 
powyżej opisane fakty, czy skłonny jest dać 
Wysokiej izbie szczegółowe i natychmiastowe 
sprawozdanie z pobudek, które zmuszają Rząd 
do ich tolerowania, a następnie czy skłonny 
jest wskazać środki, jakich zamierza użyć, aże­
by niecnej robocie „Kom tetu rosyjskiego“ kres 
położyć, poparcie i subwencyę pieniężną cofnąć 
majątek jego skonfiskować, a jego członków, b’ 
urzędników carskich, w ich działalności unie-' 
szkodliwie, względnie — za przeszłe zbrodni* 
6 2 6  czyny wobec społeczeństwa polskiego — 
pociągnąć do natychmiastowej surowej odpo­
wiedzialności ?

z demokracjami Zachodu. Inicjatorzy bojkotu 
Żydów nie znajdują wiary, gdy zapewniają o 
swej tolerancji wyznaniowej. Zwolennicy poli­
tyki aneksyjnej nie budzą zaufania, gdy głoszą 
o swej chęci pokojowego współżycia z sąsiedni­
mi narodami. Zbliżenie się zaś Polski do ludo­
wej i robotniczej demokracji Francji, Anglii, 
Ameryki i Włoch jest dzisiaj koniecznością 
wręcz palącą.

Szczególne zaniepokojenie powodować muszą 
bliskie i przyjaźne stosunki, łączące niektórych 
przedstawicieli Rzeczypospolitej Polskiej z Saza- 
nowem, ministrem spraw zagranicznych caratu, 
jednym z wodzów imperyalistycznej reakcji ro­
syjskiej. Stąd pochodzą obawy i nieufność na­
rodów, sąsiadujących z nami.

W wyniku ostatnich ki i ku miesięcy
Polska zyskała niezaszczytiią opinię państwa 

reakcyjnego, państwa,
które wymaga kontroli międzynarodowej. W 
przededniu tedy ostatecznych decyzji co do gra­
nic wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej, repre­
zentację Polski wobec wielkich demokracji Za­
chodu winni objąć ludzie, zdolni do nawiązania 
uczciwych i przyjaznych stosunków z żywiołami 
demokratycznemi, z ruchem robotniczym i lu­
dowym innych krajów.

0  rozwój przemysłu w kraju
Wniosek nagły posła Żuławskiego i tow. 

w sprawie zakazu samowolnego wstrzymywania 
ruchu przedsiębiorstw przemysłowych.

Sprawa uruchomienia przemysłu stała się 
dziś osią, około której obracają się wszystkie 
zagadnienia socyalno-polityczne. Od tego czy 
rząd zdoła zorganizować pracę ludzką, a sku­
tkiem tego, czy będzie mógł przystąpić do za­
spokojenia z dnia na dzień wzrastających po-

.... —-----—--------------------- A ------------------ -
> społecznych i dać możność pracy i za- 

, rob kowania tysięcznym rzeszom ludu pracuj ą- 
•.-yo — zależnym jest w znacznej mierze całe 
*aui ie państwa.

W kich warunkach nie wolno prowadze­
nia coraz mniej licznych, będących jeszcze w 
ruchu przedsiębiorstw przemysłowych, robić 
zależnym od dobrej woli przedsiębiorcy, którą 
niestety w bardzo wielu wypadkach należy za­
kwestionować. Codziennie niemal jesteśmy 
świadkami, że przedsiębiorcy w lekkomyślny 
sposób, dlatego jedynje, że przedsiębiorstwo nie 
przynosi im spodziewanych zysków, ogranicza­
ją, lub zupełnie wstrzymują ruch w tych przed­
siębiorstwach, powodując przez tó z jednej stro­
ny — zwiększenie się liczby bezrobotnych, któ­
rych ciężar utrzymania spada wyłącznie na 
państwo, z drugiej — zmiejszenie siły produ­
ktywnej społeczeństwa, a co za tem idzie jego 
bogactwa narodowego.

Wobec tego podpisani wnosząi: Wysoki Sejm 
uchwalić raczy:

Ustawa
o zakazie samowolnego wstrzymywania ruchu 
w przedsiębiorstwach przemysłowych i górni­
czych.

§ 1. Wszystkie, będące w ruchu przedsię­
biorstwa górniczo-hutnicze, fabryczne i ręko­
dzielnicze muszą być conajmniej w dotychcza­
sowym stanie t, j. przy tej samej liczbie ro­
botników i o tej samej wydajności produkcji, 
bez jakichkolwiek ograniczeń, nadal prowadzo­
ne i nie mogą być samowolnie przez swych 
właścicieli wstrzymywane. ,

§ 2. W razie zajścia okoliczności, uniemożli­
wiających z jakichkolwiek bądź powodów pro­
wadzenia przędsiębiorstwa, lub powodujących 
ograniczenie produkcji lub liczby zatrudnionych 
robotników, właściciel przedsiębiorstwa winien 
jest zawiadomić o tem conajmniej na 4 tygodnie 
wpierw odnośną władzę przemysłową pierwszej 
instancji, która po przeprowadzeniu dochodzeń 
przy współudziale przedstawicieli interesowane­
go związku zawodowego robotniczego i przed­
stawicieli przedsiębiorców wyda orzeczenie, czy 
powody wstrzymania lub ograniczenia mchu w 
przedsiębiorstwie istotnie zachodzą — i w da­
nym razie udzieli zezwolenia na czasowe, ścisłe 
określone wstrzymanie lub ograniczenie /ucliu.

§ 3. Wstrzymanie lub ograniczenie ruchu 
bez poprzedniego uzyskania zezwolenia władzy 
przemysłowej dozwolone jest:

a) w razie żywiołowych wydarzeń, które 
zniszczyły lub uszkodziły techniczne urządzenia 
przedsiębiorstwa;

b) w razie strajku robotników, w działach 
strajkiem objętych.

§ 4. W razie wstrzymania lub ograniczenia ru­
chu przedsiębiorstwa właściciel winien jest przez 
6 tygodni wypłacać wszystkim wydalonym lub 
urlopowanym robotnikom 70% faktycznych ich 
zarobków wraz z wszystkimi dodatkami,' udzie­
lać towarów z konsumów, gdzie takowe istnie­
ją — w dotychczasowej wysokości i na dotych­
czasowych warunkach, oraz pozostawić udziela­
ne mieszkanie aż do czasu, gdy robotnik znaj­
dzie sobie pracę gdzieindziej

§ 5. Za przekroczenie tej ustawy właściciel 
może uledz karze 3.000 mk., ewentualnie aż do 
utraty przedsiębiorstwa na rzecz państwa.

P o p ie ra jc ie  Poi. Pożyczkę P a ń s tw .
He "wtorek, darta f-io fipca 1919 r. o godzinie 6-ŚeS popołudniu \

odbędzie się w sali Izby handlowej i przemysłowej me Lwowie

WIEC PRZEMYSŁOWCÓW mHŁOPOLSKICH
na który zapraszamy P. T. Posłów kraju, przedstawicieli wszelkich lnstytucyi gospodarczych, wszystkich Przemysłowców] przedstawicieli Prasy

dla omówienia grozy węglowej
Inż. Stanisław Aleksandrowicz, dyr. Zakładu wodociągowego we Lwowie, inż. Stefan Baternay, dyr. fabryki „Ferrum", inż. Dr. Stanisław Bień­
kowski, dy|. fabryki „Metal", inż. L. Bisztyga, dyr. fabryki, Dr. Marceli Ghlamtacz, Dr. Filip Schleicher, wiceprezydenci m. Lwowa, Dr. Emil 
Dunikowski, próf. uniw., Alfred Frenkl, prezes Związku młynarzy. Dr. Kazimierz Ihnatowicz, właśc. fabryki, Inż. Arnold Kolischer, dyr. Towa­
rzystwa Odbudowy, Inż. Władysław Matzke, członek Wydziału Związku ceramików polskich, Józef Ne.;mann, prezydent m. Lwowa, Julian Obi- 
rek, wiceprezydent m. Lwowa, Ferdynand Óhly, naczelnik Izby rękodzielniczej, Dr. Jan Rucker, członek Wydziału Centralnego Związku prze­
mysłu fabrycznego, Inż. Stanisław Rybicki, prezes Tow. politechn., Józef Schirmer, piezydent Izby rękodzielniczej, Inż. Bolesław Słowik, właśc. 
fabryki, Dr. Leonard Stahl. wiceprezydent m. Lwowa, Inż. Adam Teodorowtez, dyr. gazowni miejskiej, Maksymilian Thom, wł0 młyna, Inż. Józef 

Tomicki, dyr. Zakładów elektr. miejskich, Ludwik Wiuiarz, prezydent Izby handlowej i przemysłowej. 661—1
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Niemcy na wulkanie.
HAMBURG, 26 czerwca.Walk! e wojskiem w Berlinie.

W Berlinie położenie jest w dalszym ciągu gro­
źne. W nocy z 24 na 25 bm,. w wielu! dzielnicach 
miasta przyszło do nocnych rozruchów. Demonstran­
ci atakowali policyę i oddziały wojsk. O godzinie 
1-szej w nocy
rozpoczęły się regularne zbrojne napady na woj­

sko.
Jak wczoraj już donosiliśmy, zachodzi niebezpie­

czeństwo
ogólnego strejkn gm erylnego.

W Gorlicach na Śląsku uchwalili kolejarze roz­
począć strejk ogólny. Zagraża wobec tego zastano­
wienie komunikacyi na wszystkich kolejach pruskich.

Bamburg w rękach zreroolucycmizo” 
wanycfi robotników.

Wied. Biuro , korespondencyjne donosi z Ham­
burga pod datą 25 bm.: Wszystkie gmachy rządowe są 
c*sadzone przez powstańców. Infcerwencya wojska 
jest na razie niemożliwa, gdyż niema dostatecznych 
sił do rozporządzenia. Robotnicy zaatakowali wię­
zienia i uwolnili wszystkich politycznych więźniów. 
Walka pociągnęła z pbu stron liczne ofiary, zwłasz­
cza, że powstańcy rozporządzają pewną ilością ar­
mat.

S zczegó ły  o d n o sz ą c e  s ię  de 
plsbissytu na Górnym Śląsku.
Według postanowień, odnoszących się do ple­

biscytu na Górnym Śląsku, w ciągu 15 dni od wej­
ścia w żyda traktatu1, niemieckie wojska mają ewa­
kuować przestrzeń przeznaczoną do plebiscytu.

Wszystkie Rady żołnierskie i robotnicze mają być 
rozwiązane, a ich! członkowie, jak również inne wy­
liczone osoby mają być ewakuowani. Wszystkie 
związki wojskowe i pół-wojskowe mają być natych­
miast rozpuszczone. Przestrzeń, przeznaczona do ple­
biscytu, ma być natychmiast oddana pod władzę mię­
dzynarodowej komisy! z 4 członków, których mają 
mianować Stany Zjednoczone, Francya, Anglia i (Wło­
chy i ma być zajęta przez wojska mocarstw skoali- 
zowanych i sprzymierzonych. Rząd niemiecki zobo­
wiązuje się umożliwić przewiezienie wojsk na Śląsk 
Górny.

Część Śląska przypada Polsce bez plebiscytu.
Niemcy oświadczają, że odstąpią na rzecz Polski 

wszystkie prawa i tytuły do tej części Górnego ślą­
ska, która jest położona poza obrębem linii granicznej, 
oznaczonej przez główne mocarstwa skoalizowane i 
sprzymierzone w celu plebiscytu.

P o stan o w ien ia  t r a k ta ty  co do 
G dańska.

Artykuł 103: Konstytucya Wolnego Miasta Gdań­
ska zostanie ułożona przez właściwie wybranych 
przedstawicieli Wolnego Miasta w porozumieniu z 
najwyższym Komisarzem, którego mianuje Liga na­
rodów. Najwyższy Komisarz otrzyma również obo­
wiązek rozstrzygania w pierwszej insiancyi wszelkich 
nieporozumień, jakleby powstały pomiędzy Polską a 
Wolnem Miastem Gdańskiem.

Artykuł 104: Główne państwa skoalizowane i 
sprzymierzono zobowiązują się przeprowadzić trak­
tat pomiędzy polskim rządem a Wcinem Miastem 
Gdańskiem, który ma wejść w życie równocześnie 
z ustanowieniem owego Wolnego Miasta, a dotyczyć 
ma następujących przedmiotów:

1) Włączenie Wolnego Miasta Gdańska w polskie 
granice cłowe i ustalenia wolnej przestrzeni w por­
cie.

2) W sprawie zabezpieczenia Polsce bez żadnych 
ograniczeń wolnego uży wania i posługiwania się 
wszystkiemi drogami wodnemi, dokami, basenami, 
groblami do lądowania i irmemi urządzeniami w o- 
brębie terytoryum Wolnego Miasta, jakie są konieczne 
dla polskiego importu i eksportu.

3) W sprawie zabezpieczenia Polsce kontroli i

Hamburg znajduje się całkowicie w rękach uzbro­
jonych robotników.

W ratuszu utworzyła się komisya 12-stu, która 
objęła wojskową i cywilną władzę nad miastem.

Wojska wezwanego na pomoc gen. Lettow-Vor- 
becka znajdują się w marszu na Hamburg.

Według organu socyalisiów niezależnych ,,Frei- 
heit“ rewolucyjne władze w Hamburgu wydały ode­
zwę do ludności, w której wzywają robotników do 
zachowania zimnej krwi, domagają się usunięcia od­
działów wojsk rządowych i podnoszą, że rozruchy 
nie mają charakteru politycznego, lecz

powstały z rozpaczy głodujących nas Indu.

„Powstanie zgnieść się musi 
wszelkimi środkami."

Minister obrony państwowej, Nostoe, wydał ob­
wieszczenie, w którem zapowiada, że powstania mu­
szą być zgniecione zapomocą wszystkich środków 
przy bezwzględnym użyciu broni. Przy strojkach ko­
lejowych należy zabezpieczyć konieczne transporty 
zapomocą siły zbrojnej. Rząd zastrzega sobie 
zawieszenia nad powstańcami najostrzejszego stanu 

wojennego.

zarządu Wisły I całego systemu kolejowego w o- 
brębłe Wolnego Miasta, z wyłączaniem takich tram­
wajów czy kolei, które służą przedewszystkiem po­
trzebom samego Wolnego Miasta, dalej pocztowej 
telegraficznej i telefonicznej komunikacyi pomiędzy 
Polską a portem gdańskim.

„Z cu ch n ąceg o  p o teku  obelg 
i k ła m $ tw “ ,

Cały tydzień potrzebowała redakeya „Słowa 
po lsk ieg o , aby się zdobyć na stek kalumnii i 
oszczerstw pod naszym adresem zato, żeśmy się 
odważyli oświetlić należycie rolę narodowej de­
m okraty!, Ktuid iaK Kaiastroiume (iia armii poi- 
iskiiej i dla ludności tej części kraju i dla cało­
kształtu sprawy poLkiej miała znaczenie. Kto chce 
poznać całe bogactwo i soczystość wyrażeń ję­
zyka polskiego, pc winien koniecznie przeczytać 
sobie t e i  klasyczny artykuł.

Cały rynsztok pomyj wy lar o tam na pismo na­
sze, jakich me powstydziłby się najordynarniej­
szy brukowiec. Zbyt szanujemy naszych czytel­
ników, aby je tutaj reprodukować.

Kalumniami chcą się wykręcić. Chwalą się za­
sługami, których albo nikt nie kw estionow ał, al­
bo też one nigdy nie istniały. Pięciu nar. dem. 
było w  Komitecie rządzącym we Lwowie na 21 
członków, ale ich jest zasługą obrona Lwowa 
i Galieyi wschodniej. P. O. W., by l| legioniści i 
kolejarze stanowili podstawę obrony naszego mia­
sta, nar. demokr. ma to być zasługą.

W szystkim zaś nieszczęściom winni socyaiiści.
Oni oddali Galicyę wschodnią Ukraińcom, nie 

może tylko „Słowoa podać, kiedy to miało miej­
sce. Socyaiiści nie chcieli bronić Lwowa i Gali­
cy! wschodniej, mimo, że obficie lała się krew; 
robotnicza, isoey a lis tyczna na ulicach kniasta, mimo, 
że w młej Galicy! wschodniej robotnicy polscy 
zachowali się, jak prawdziwi bohaterzy. Tego 
wszechpolski pismak nie widzi, bo on tylko chce 
mieć patent na jedynego obrońcę tej nieszczęśli­
wej części kraju.

Gdzieś, kiedyś, do kogoś, któryś socyalista miał 
powiedzieć coś na niekorzyść Gailcyi wschodniej. 
Nie mogą jednak przytoczyć żadnego dokumentu 
powołać się na jakieś rzeczywiste fakta. Rzucają 
puste oszczerstwa, licząc, że coś z tego przylgnie 
do Daszyńskiego czy Moraczewskiego.

Nicztm natomiast nie odparli postawionych im 
zarzutó w.

Milczą jak grób o prowokacyjnej, noszącej 
znamiona zdrady stanu mowie posła Zamorskiego.

Wykręcić się chcą se&tynnesitegfó, od -
~ --- - uillTtOSCi ivł.|o.u

Gdy żołnierz dostaje rozkaz od swej 
żonej władzy, obowiązkiem jego jest słi 
Kto ne mawia do nieposłuszeństwa, choćby 
lepiszytit zamiarach, popełnia zbrodluę, za 
następstw? musi sam Wziąć na siebie całą t. - 
wiedzinlność wobec państwa, wobec arar 
bec pozostałej pod panowaniem ukraiński 
dności polskiej i wobec nieszczęśliwych i 
ców.

Miejcie panowie odwagę bmć odpowiedź 
za następstwa swych czynów, podobnie j 
ważni jesteście w  rzucaniu oszczerstw 
dm ącego potoku obelg i kłamstw", oto 
słowa, zaczerpnęliście swą obronę, stćhór 
natomiast, gdy wam kazano wziąć cdpow 
nośó ze. popełnione... zasługi.

S traszn y  posiew  wojny
Ludzie z , inLtŚgencyi“ mordują dla rabi 
W ubiegły poniedziałek aresztowano w 

trzech młodych ludzi, z których dwóm dow 
morderstwo, trzeci zaś fest także o zbrodni; . rd 
podejrzany.

Są to liMzie z  „inteligencyi“:
P. Richter, urzędnik towarzystwa ubezpie.
Repitsch, absolwent akademii handlowej i i  i 
wits, beż zajęcia.

Sprawa mordu przedstawia się następuj 
Niejaki Józef Smida z Knittenfeld w St , 

wiek spokojny i uczciwy, wysłany został p . 
gowy urząd gospodarczy celem zakupna 
żywności dla robotników.

Na zakupno otrzymał Smida 128.000 
Knittenfeld w znajomym - zajaździe, gdzie ; v r 
dał te pieniądze gospodarzowi na przech< ■
stępnego dnia atoli Wziął z nich! 50.000, ; : ' -
jąc, że zdarza mu się sposobność poczy (kup­
na Węgrzech, dokąd się też wybiera.

Od tego częsus zaginął śfed po 
W tych dniach zwróciła polieya wiedt 

na dwóch młodzieńców, którzy żyli na v ,r : sto­
pie, rozrzucali pieniądze po restauracya obcował) 
ze śpiewaczkami z „Variette“ i udawali ^ b p 
nów. w  łćn mwarzystwle znajdował si 
jaki Schuschnig, właściwie Iwanowits . A?e 
przyznali się, że
zamordowali Smldlę, aby zdobyć pieniąc m 

wesołe życie.
Richter nfe mógł się zdecydować n 

— jak mówił — „nigdy jeszcze krwi 
natomiast Repitsch

byt tza wojnie i miał nerwy sil? 
skutkiem czego podjął się dokonania rr 
czyli oni Smidzie, że mają do sprzed? 
żywności na 50.000 K; zapas ten mia 
znajdować w pobliżu miejscowości Fii 
też, nie podejrzywając niczego, udał 
miejscu schadzki oczekiwał go już Ri 
rozmowy ukazał się Repitsch, który tg 

strzałami z pistoletu położy! Smld<
Gdy pieniądze były na ukończeniu 

wu na
plan zamordowania dwóch 

o których wiedzieli, że mają wielkie si 
Jednym z nich był dyrektor przeds 

j klamowego, Kaucr, drugim dyrektor tej 
I w Gracu, Worell. Tym, podobnie jak 
fierze', zaproponowali sprzedaż wielkie^ zapasów* 1 
tykał ów żywności na sumę 700.000 kc

Zapasy te miały być rzekomo przesuwa rxiv.- \ 
z Węgier do Styryi.

Zbrodniarze do pomocy wzięli su r ^
Kimpfla,

którego także potem zamierza* z
by pię z nim nie dzielić łupem.

Lecz dwaj kupufący byli ostroii Sr
da i na miejsce spotkania przybyli -  ł 
Tak więc plan zbrodni spełzł na niczi 
osądzili, że nie opłaci się zabijać, * 
zrabować się nie da. W najgorszych 
ciii do Wiednia, gdzie wreszcie zost

x
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PODZIĘK ,v. v̂ nm-n tts X Pil- - oku był żfcćerem p n

^iKiskiego jp - __s v;.v, :;■; p- ktępnie' ofićerte" w-
dzię&owanśn wSfcystidtii tym, ktdrfcy przyczynili śię zostai ujęty w c L ^ u m c  w im iadarze p 
do uświetnienia koncertu na w&cż Ochronki. ; wojska polskiego.

Dziękujemy więc nai&erteżhiej dyrektorce za- : Oskarżony był o zbrodnię szpiegostwa. Sad
kładu p. Strzałkowskiej za ndzteSenie bezinteresoMre doraźny po przesłuchaniu licznych świadków, 
sah; paniom: Dalmar, DanekóWnej, Metalowej,. Ko- uznał Szewczuka winnym  zbrodni mu zarzuco- 
welskiei i Stolarskiej, f*amx ŻttdafoWi ża uświethle- nej i skazał go na  karę śmierci. W yrok odeży- 
iv, immSftu swym Współudziałem. i łaho tiiu ó godz. 6, poczem wieczorem zóstał

W  TEATRZE MIEJSKIM urządza „Związek j s to có h y .
Artystów scerx Polsldchu w dn. 30 b. m. wie-1 ZŁODZIEJE CIĘŻKICH RZECZY. Pań Józeł 
czorem przedstaw ienie na swój dochód. Związek j Szmyd, lustrator lasów państwowych, donosi 
obejmuje wszystkie teatry  w Poisće. i pow stał] że nieznani ainatórowie Wyrobów żelaznych 
przed dwó-ma m iesiącami W W arszawie, 86% skradli ż m agazynu ha rogu ul. Kopernika 
jego jest tea tr lwowski. Mamy nadzieję, że pu- j i Szajnochy 30 siekier i 200 kg. gwoździ, Wńi- 
blicznOyść lwowska tłum nie pospieszy na tó tości 2 200 koron.
przednia Wlenie, dając tem  Wyraz sWojej s y t ń p a - ___
tyi y, uznania dla naszych artystów. Ńa prżed- PIĄTY PROGRAM ĆŻWORKl, żfcsptdtt arty-

DIWł. we Łw bwie, M - f P n 1 § lf $
ukraińskich, ostatnio! %/ti ' V 1 *

m m m m m m  $ m

stan ien ie  te złożą się „W ujaszek Alfonsa1-, kom. 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

PEŁNOMOCNIK PAŃSTWA NIEMIECKO - AU- 
STRYACKIEGO lept. Wedam ogłasza: stacya zbór- 
na dla poddanych niemiecko - austryackich znajduje 
się przy ul. Kopernika 1. 19, parter.

UCHODŹCY KOLEJARZE ze Złoczowa, T a r­
nopola i Rohatyna, mieszkający w wozach ko* 
lejowych na torze koło KteparoWa, skarżą się, 
iż pożywienie, jak ie tam  otrzym ują, jest bardzo 
liche i niezdrowe — zdarzyły się już wypadki 
zachorow ania po spożyciu rosołu i chleba. 
Opiekujący się tą  g rupą w inni baczną zwrócić 
na  tę sprawę uwagę, by nieszczęśliwym tuła-

stów  warszawskich, W sali „Cńsino de Paris“ 
cieszy się stale ofrom nein pow-odizeiiiem. Rzęsi­
ste oklaski zbiera cały Zespół za znakomite wy- 
konanfć numerów solonry-ch w pierwszej części, 
z gorącem przyjęciem spotyim się rówzlież aktu­
alna rewie ta p. t. „Kochany Lwowek“ z Zofią 
Dobrzańską, Miną Merwal, Kalffcifiskim, Michało­
wskim, Wrndłieimem I Targowskim w rolach głó­
wnych. Początek o  godż. 7.15 wieez.

POSZUKIWANIE RODZEŃSTWA. Izydńrń Bóbe- 
równa, nauczycielka* Ostatnio ńa posadzie w Ku- 
dryńcach (powiat Husiatyh), Wiktor Rober, malarz, 
zamieszkały w Tarnowie, Stanisław Bober* urzędnik

czom .n ie  stał się przykrym  pobyt w naszej Banku krajowego (b. jednoroczny kapral w armii
V "ł"Zxl 1 1 ' wj rr ' A 1 A a rw .-r a • » r A Z M .. T~S a! « , t \ .. : i. 1stolicy, która im udziela czasowej gościny. Po 
męczeńskich dniach pod inw azją, zasługują ci 
dzielni ludzie, by się nim i zająć napraw dę 
szczerze.

WYWÓZ ZŁOTA PRZEZ R. OKtTPAATÓW. 
Niemcy nie przebierali w Środkach* kiedy cho­
dziło o wyławianie Złota i srebra z terenów 0- 
kupowanych.

W  W arszawie jawnie działało W tym  kie­
runku  przeszło 100 pośredników ; zdołali Oni 
wr ciągu 2 łat dostarczyć rządowi Bósćlferń prze­
szło 25 milj. ink; W złocie, okołb 30 tysięcy k i­
logramów srebra i poważną ilość drogich ka­
m ieni.

Poza tem  ,ofieyalnym “ sposobem (nie licząc 
przepustek, c ła  w złocie od cukru) wyWożoho 
szlachetne m etale drogą „szm ugiu41.

Podobno jeden z tych faktorów  część swycłi 
zysków ulokow ał w woj. poż. niem ieckich na 
sumę 1 i pół milj. rhk.

GOŚCIE NA FURZE: Dwaj mężczyźni* w 
m undurach  wojskowych, zniewolili I. lirycyka 
gospodarza w Otaniowitiaeh, pow. Bobrka, eto 
udzielenia iin podwody. Hrycyk chętnie się 
zgodził i wypożyczył wóz od sąsiadki Karakiewi- 
czowej a konia od D. Iwanickiego i Wybrał się 
z gościem w drogę do Lwowa. Nocą obok lasu 
mężczyźni ci zagroził m u śm iercią i zrztićili go 
z wozu, sami zaś odjechali W kierunku LwOWś. 
Hfycyk bez zapłaty i beż wożu udał się dó 
lwowskiej policyi z prośbą ó odsżupasowanie 
go do rodzinnej Wsi* lecz dzięki swemu dobrem u 
sercu pozostał na ,Jodzie44.

NA TROPIE ZŁODZIEI. Przed niedawnym  
czasem skradziono p. Henryce Ś\Vierzekowąj, 
żonie lekarza, zamieszkałej piźy Ul. Tarnow skie­
go, garderobę i bieliźiię. wartości 19.650 koron. 
W  ostatn ich  dniach poznała poszkodowana SWą 
suknię „pepita44, u  p. Waj Ciszewskiej zaM. ptźy 
ul. Zielonej pod 1. 72. Agent. poi. p* Józków po 

! śledztwie ustalił, że p. W djcisżęwska kupiła tę 
> suknię za 120 koron, u  Maryi Kalinowskiej zam. 
przy ul. Zielonej pod 1. 58. Dalej stwierdzono, 
że K. jest narzeczoną Józefa Smolińskiego r. 
Gayera, k tóry  wraz Józefą Regułą i Aleksan­
drem  Dobrowieckiem ża kradzieże siedzą W a- 
resztach sądii polowego. O statni z tej szajki 
przyznał się podczas śledztwa do popełnienia 
kradzieży na  sżkddę p. ŚwierzekoWej. Kali­
now ska v twierdzi, że suknię tę kup iła  ńa pi. 
Krakowskim , jednakow oż z przyczyny tej po­
dejrzanej znajomości że spraw cam i kradzieży, 
została aresztowana

WYROK ŚMIERCI. W piątek , 27 czerwca 
odbyła się rozpraw a przed polowytti sądem do 
raźnym  przeciw7 Rom anowi Szewczakowi* liczą 
cemu la t 24. W ym ieniony w listopadzie u b .l

aUśtryaekićj na brońcie Włośkiiit). Ktoby niiał jakąś 
wiadomość o wyżej wyMenlonych, raczy donieść do 
redakcyi ,*Dzienmka Ludowego1, Lwów, SyksIńska 
ł. Źi, pod: , Rodzeństwo'6. _ Adam Bobar.

WYSTAWA ŚŻKÓŁY ZRĘCZNOŚCI p. Łtt- 
cyi Wieser, ul. Sokoła 3> !I j). z póWódti źaift- 
teresowania publiczności, otw arta jeśżćźe do 
środy ód 10—1 i od 4—7. 447—2

RE JEST RAC Y A AUSTRYACKICH POŻYCZEK WO­
JENNYCH. Biuro statystyczne NmńieMńictWa w Kra­
kowie przedłużyło do 15 lipca 191$ tiermih i-ejestra- 
cyi auatiyńddtii pożyczek wojeuiiycii w cai.3) ua- 
licyi wschodniej. Reje>3toacyę tę sporządzą te Ins.y- 
tucye finansowe za" pcśredttictwerń których nastąpiła 
subsitrypeya na poch:lawie osobistych zgłoszeń obe­
cnych posiadaczy potyczek wojennych, którzy przy 
zgłoszeniu mają przedłożyć -oryginalne obligi pożycz­
kowe, Wżgiędńie kwity lombardowe lub depozytowe^ 
ewentualnie także inne dowody kupna pożyczki.

WARSZAWA. (Pat.). Detegacya polska pod prze­
wodnictwem Paderewskiego przedłożyła dnia 15 bm. 
prezesowi konferPńcyi pokojowej p. Clemenceau me- 
moryał w sprawie ńaniejszości narodowych i religij- 
nyćh w Polsce. W memoryaie swoim delegacya pol­
ska protestuje kategorycznie przeciw ograniczeniu 
praw suwerennych polskich, podnosząc zarazem, że 
tradycye narodowe polskie stanowią najlepszą gwa­
rancję równości prńw wszystkich obywateli przy. 
równość! oboWiśżków. Pbd koniec tego memoryałtf 
delegacya oświadcza, że wszelkie żądania konferen- 
ćyi pókojdWej w tej rńateryi przedłoży Sejmowi usta­
wodawczemu do rozstrzygnięcia, jako jedynej kom­
petentnej ittótyhswi w tej mierze.

Delegaci N iem iec przybyli już 
de Paryża.

POZNAŃ, 28 cżerwca* noc. (Pat.). (Radio z Pa­
ryża). Rząd niemiecki podał ostatecznie nazwiska de­
legatów, którzy udają się db Wersalu. Śą nimi: 
Herman Muller, minister spraw zagranicznych i mi­
nister komunikacyi Bell. Obśj delegaci niemieccy wy­
jechali z Berlina we czwartek wieczorem i przyby-" 
wają do Paryża W sobotę. Sprawdzenie pełnomoc­
nictw odbędzie się w sobotę przed południem, a 
uroczystość podpisania traktatu pókojówógo, o ile’ 
hie zajdą jakie nieprzewidziane przeszkody, odbędzie 
się W sobotę O godżinie 3 po południu.

7A rubrykę tę redaieya hie odpowiada.

lAejiiiiBiLtótóiiiiitt
GTSUiŁiê fttb toil B 7 wlBPt. \ od 1 30— tl W flÓj

m K e e la n il „H urstiiia i
<Róg plaeu Smolki i u licy  MickiBWiczi

w p is y  NA jednoroczny  k urs  h a ndlow y
ŻEŃSKI Mieczysława Christoffń proł. Akademii han­
dlowej We LwóWle, ul. Wałowa 25, trWają dó 4-gó 
lipca ż wyjątkiem niedżiiel i śWdąt codziennie 6d t0 
do 12 i od 4 do 5. W miarę wolnego miejsca i pd 
wakacjach od 28 sierpnia. Cześiie K 15 miesięcznie. 
XI. Sprawozdanie bezpłatnie.

8 EZWEIIKB
ro ntedaiclę, 29 czerwca poraź ostat’

wyświetlają

i m a h f i l e B m  : :  i@ p !
nieprżeścighidhy dramat w 6 Wielkich aktach.

Okroeieifistwa ezesk ie  w obee 
kob ie t i s ta  n i w .

PRAGA. (Pat.). „Bdhemia“ w artykule wstęp­
nym zajmuje się różołueyą Pospiszila W Spra\vie prze­
śladowania internowanych w Teresinie i Józefowie. 
Pisze, że z interpelacji tej dowie się zagranica, a 
przedewszystkiem koalićya, od której przychylności 
kurs dewizy praskiej jest bardzo zależny, o okrop­
nych zajściach w tych obozach, o zajściach* które 
okropnością swoją przewyższają crWny' opraWcóty 
Moeiłersdorfit i ThalerSiófit. 2.-700 jćńców Cierpi w 
Teresinie i Józefowie, a są to przeważnie kobiety 
i starcy, którym nic innego nie można zarzucić,, 
jak to, że prżyznali się dó swej narodowości i mó­
wili w swoim macierzystym języku, a więc popeł­
nili taką Samą Zbrodnię, jakiej dopuszczali się Ćżesi 
masowo w cżasie najgorszych prześladowań przez 
Atistryaków. Jeńców bito kolbami tak długo, do­
póki Im ręce nie popuchły. Do Łakich zajść nie 
powinno się dopuścić w republice, na której czele 
stoją socjaliści, a wśród nich socjalistyczny minister 
sprawiedliwości.

Z innych pism czeskich jedynie tylko „Prawo 
Lidu“ potępia publicznie Stosunki w obozach jeń­
ców.
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Krwawe dni w Budapeszcie.

łiNltw

ryli

Nieudaly zamach stanu.
Przewrót nie mógł się udać, to* fieąd ma <&> roz­
porządzenia arsenały i dobrze płatny, ślepo od­
daną armię.
Setki trupów pokrywały w e wtorek wieczór li­
ii ce Budapesztu, klika tysiteey ludzi uwięziono, 
a wielu z mdi stracono natychmiast sądem do­
raźnym.

Centr. komitet wylronawczy uchwalił tuż po 
zajściach następująca rezolucyę:

„Ze względu na to, że łagodne stosowanie dy­
ktatury nie przywiodło butżuazyi do rozumu, po- 

, stanawia C. K. W. zastosować dyktaturę prole- 
ać chciała me blirżuazya i obałamu- ] taryatu w najpełniejszej m ierzi i poleca rządowi

był we wtorek i środę widownią 
machu stanu, który według w.ęgier- 
zostai przez Belę Khima krwawo

komunikat węgierski podaje, że ruch 
ntrrewoliłcyjni oficerowie wespół z 
owstańcy 23 monitorów na Dunaju, 
gmachu sowietów. Również z okien 
lano nae oddziały czerwonej gwardyi. 
nie toczyła się wzdłuż brzegów Du- 
rykn: krążyły monitory powstańców, 
pisma -wiedeńskie podają, że prze-

juz
J tórzy db- 

ladio z P,.;" 
ijazwiska d

Są niir f | F . . 
r etlych i m .
I rtiieccy wj 

n i przyb 
pełriomo 

iłądmem. .:czeifv'. o t,, , nr Lt?r'.y, odbędz

ą żołnierze, lecz 
okr styczni rofootitąey I żohuerae,
już mieli terrorystycznych rządów.

kontrrewolucję burżuazyi jeśh będzie potrzeba, 
iSlŚŚĆ we krwi4*.
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WA, 28 czerwca, noc. (Pat.). Na dzi- 
dzćniu Sfejmu w dalszym fcidgli dyskusyi 
nad reformą rolną przemawiali do art. 
towski i Gdyk, wytykając niedostateczne 

robotnika miejskiego i fabrycznego, 
mówców Zgłosił poprawkę, a następnie 
ę dyskusją nad par. 4, lit. g. 
praw państwa do wykupna dóbr pry- 
dla zaspokojeńla potrzeb rolnictwa. 

v- ( : nyski sądzi, że ustawa ma bardzo nta-
■ użo szczegółów, dła unilmięcia w przy- 
• acyi potrzeba obecnie przyspieszyć e- 
•vca jest za ograniczeniem wielkiej wła- 
AsktizUje, że reforma, która napotyka 

i opór /.Ostaje być eWOhicyą, a jest akcyą re- 
r  faksimum nazwano w projekcie mylnie

iejsze zaś byłoby powiedzieć, jakie tna- 
: ■ twa mają powstać. Nie będzie u nas

ego, jak tworzyć większe gospodarstwa 
naleśC dla nich robotnika. Klub tnowćy 
łaszczeniem bez określenia maksimum, 

•raźniejsze, za wprowadzeniem kolejności 
£ ahiiętać należy, że rząd nie chce nikogo 

z że chce wszystkim pomódz. 
ński widzi w tem wszystkiem, co sły- 
siażat kościoła i książąt świeckich, tylko 

rfta nagiego Interesu klasowego. Jeden je- 
ent# to było twierdzenie, że państwo nie 
:e gospodarować. Zwolennicy i przeciw- 
y przemawiają do siebie tak, jak ludzie 

,-iych epok. Małym będzie Sejm, jeśli nie 
ustawie tego. co się Waży w łonie mi- 

sasy. Klasy robotnicze i chłopskie nie są 
bezbronną jak były w epoce miodowych

tej ustawy, przeciw którym wystąpił sprawozdawca, 
odrzucono.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne posie­
dzenie w poniedziaMc o gotiz. 4 po poł. Na porźąd= 
ku dziennym między innymi będzie wybór wicemar­
szałka w miejsce ustępującego p. Ostachowskiego

ry kapitalistycznej. Lud nie pozwoli na 
ństwo było rozjemcą między kapitałem a 
j. Lud uczyni z państwa czynnik kontroli 
nad produkćyą. Żadne frazesy J zaklęcia 

o<fą, państwo musi zadowolić żądania mas. 
S mlgle? postawił trźy poprawki o zajęcie 

ach państwa tych gTup własności, które 
polsce dostały się W ręce Spekulantów, 

ilbrahamowicz wyraził życzenie, aby wzorem 
nańtw przedłożenia, rządowe jakiegokolwiek 

• miały zawsze markę solidarności rządu. Pro- 
iszości komisy i, zastosowany w Gałicyi, od- 

w obce ręce, t. j. w ukraińskie. Mówca 
- • e rezolucyę, wzywającą rząd, aby przy o- 

■ o-a waniu UstaWy zużył ^hiesidny do laski mar­
skiej projekt Związku ziemian, ofiarujący rzą- 
5łtora miliona tńotgóW na cele kolonizacyi 

w Alfcai od łożył projekt Ustawy, zabezpieczający dostar- 
iadołcośi;r tej ziemi na cele kolonizacyi.
<V0 ; wcU P Sawicki imieniem klubu narodow/b - ludowego 
dkich  sh. cza, że klub nie jest przeciwnikiem reformy 
W ypadki i nie może się jednak zgbdzić, aby z góry 

\‘j określone maksimum. Mylne jest twierdzenie 
1 o z moWców, ż-e jeżeli nie rozstrzygną głosy, 
będą rozstrzygać kosy. Chłop nie chce niczego 

• r pb vać, nie chce niczyjej krzywdy, pójdzie drogą 
cyi, a nie newolubyi. MóWca proponuje zniże- 
Liksimum do 50—100 morgów, 
ysktisyę odrodzoho do wtorku, a następnie 
jta en btoc ustawę mieszkaiaową, Bopraadd do

progtu

e p i e s

iC fiw .

Picłion o Ktifczaku.
Na posiedzeniu Izby francuskiej dnia 17 bm. hii- 

nister spraw zagranicznych Pichon, omawiając po­
litykę francuską odnośnie do Rdsyi, oświadczył:

„Koniecznem jest, aby ukonstytuowała się z po- 
wrotem potęga rosyjska w warunkach^ któreby po­
zwoliły jej nawiązać znowu ż nami sojusz. Potrze­
bujemy Rosyi mocnej,. Rosyi potężnej. Nie Chcemy 
rozkawałkowania Rosyi; jesteśmy za. ukonstytuowa­
niem się nowej denidkracyi rosyjskiej pod formą 
federatywną, ugruntowanej na dobrowolnej zgodzie 
wszystkich jej części, na funkeyonowaniu suwerenno­
ści narodowej, na zasadach prawa, wolności i spra­
wiedliwości.

Około kogo to ugrupowania się twtłrzą 9 Około
rządu admirała Kołczaka.

Kim jest admirał Kołczak? Czy to polityk, czło­
wiek starego porządku, wychowanek carski, czło­
wiek, który dąży do dyktatury?

Nie, panowie, jest to żołnierz, wielki żołnierz, 
patryota. (Przerywania na skrajnej lewicy). Wobec 
tego, co Widział, ppwżiął tylko jedną namiętność: 
uwolnić kraj swój z niewoli, najgorszej z niewól. 
(Przerywania na skrajnej lewicy).

Laureat: Jak niegdyś Napoleon za czasu pierw­
szej Republiki.

Longuet (soc.): Nie ubliżaj pan Napoleonowi, któ­
ry miał geniusz.

Minister: Około tego patryoty zgromadzili się 
ludzie różnych przekonań. Oczywiście obok socyali- 
stów, demmn-atów, rewolucyonistów, znajdują się tam 
prawdopodobnie także1 ludzie przekonań więcej u- 
mlarkowanych, może nawet reakcyjnych.

WelSIer: To całkiem naturalne.
Minister: Cóż więc dziwnego, że potęgi sojusz­

nicze i sprzymierzone oświadczyły, że są gotowe ad­
mirałowi Kołczakowi użycźyć wszelkiej koniecznej po­
mocy?

Niemiec grozi p ięścią  F rancuzom .
Jak wiadomo, 16 bm. przy odjeździe delega­

tów niem ieckich z W ersalu ludność zgrom a­
dzona wśród nieprzyjaznych okrzyków i gwiz­
dów obrzuciła autom obile Niemców kam ienia- 
mi, przyczem kilku jadących zostało lekko zra­
nionych. Bezpośrednio potem  po przeprow a­
dzeń em śledztwie rząd usunął z urzędu prefekta 
dystryktu, W którym  m iało miejsce zajście, ja- 
koteż specyalnego kom isarza policyi, mającego 
pieczę nad delegacyą- niem iecką za to, że nie 
przedsięwzięli dostatecznych środków zapobie­
gawczych dla niedopuszczenia do ekcesów. 
Obecnie Agencya Havasa donosi, że w rezulta- 
tacie dokładnego śledztwa wyszło na jaw , iż 
ludność została sprow okow aną przez jednego 
ź członków delegacyi niemieckiej, który z au ­
tom obilu pogroził pięścią tłum ow i.

m ę t f z s  w  S E r i l l .
W edług ankiety, przeprowadzonej w Serbii 

przez am erykański „Czerwony krzyźu, w  75 
miejscowościach Serbii, liczących razem 335.000 
Mieszkańców, znajnttje się 64,000 ludzi, którzy 
utrzym ują się tylko z jałm użny i dobroczyn­
ności publicznej, a Wśród tiidh 9.700 sierót albo 
dzieci bez najmniejszych środków do życia.

@

W  Sejmie odbyła, się konfereneya w eciu> 
usunięcia katastrofy Cukrowej, grożącej Galicy i« 
W  naradzie wzięli udział: m inister aproWizaóyi 
Minkiewicz, m inister kolei E berbardt, reprezen­
tan t poznańskiej Naczelnej Rady Ludowej, szef 
sekcyi w Ministeryum aprowizacyi p. Arzt oraz 
posłowie.

Na konferćncyi ustalono, że G alicya otrzymB. 
w najbliższym czasie 100 wagonów białego 
i 250 w agonów  żó łtego  cukru z Poznańskiego. 
W  tym  celu m inister kolei Wydał polecenie 
Wysłania W przeciągu najbliższych trzech dni 
7 pociągów do Poznańskiego, przyczem ks. 
Adamski zagwarantował, że nie zostaną órte, 
zajęte (!) przez Poznańskie, lecz zostaną z po­
wrotem odesłane do miejsca przeznaczenia. 
Dzięki powyższemu układowi G&licya zostanie 
czasowo uratow aną przed klęską cukrową, która 
od szeregu tygodni trapi ludność.

Masz łelletan.
W następnym  num erze naszego pism a, w e  

w torek  I iijiea b r ukaże s ię  początek słynnej 
powieści:

Józefa Korzeniowskiego
„ P r o w o k a t o  fi*66

Jak m ożna się było spodziewać# zapowiedź 
druku  znakomitego dzieła wywołała żywe za­
interesow anie w kołach naszych czytelników.

Nieźnany dotąd publiczności naszej utw ór 
będzie prawdziwą a tra k c ją  na łam ach naszego 
pisma. Przepyszne ujęcie i przeprowadzenie za­
gadnienia psychologicznego, które daje narn 
obraz duszy po wygodnej ciszy# wtrąconej w roz­
terkę, a przez ‘uczucie głębokiej pięknej, a tra ­
gicznej miłości doprowadzonej do najboleśniej­
szego sainopoznania i wreszcie samooskarżenia 
— oraz forma, w jakiej aktor problem cały 
przed czytelnikiem rozwija, zajm ują niezwykle 
głęboko i budzą myśl do szeregu refleksy i.

Przekład „Prow okatora" wyszedł z pod pió­
ra  dr. Feiicyi N osśig, cenionej tłómaczki w ybit­
nych dzieł literatury  obćej n. p. Kipplinga 
„Księga Dżungli*, S. Lagerlof „Jerozolim a", po- 
zatem  „Linda M urri“ (z włoskiego) „Pam iętnik 
kobiety u p a d ł e j i  w. in. Przekład odznacza 
się starannością i jasnością stylu i języka.

Jhfowtng z  dnia,
Lwów, 28 Czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W niedziele Ź0 czerwca o godz. 3 popoł. rtDamy i 

huzary“, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry.
W niedzielę 29 czerwca o godź. 7 wieczorerti .Mi­

gnon opera w 4 aktach A. Thomasa.
W poniedziałek 30 czerwca o godz. 7 wieczorem, 

Przedstawienie na dochód Związku artystów scen polsk.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO :
W niedzielę, 29 czerwca b 4 podoi. »Podarunki", 

komedya Normanda# #,KUbuśr', farsa z franc.. „Dziesiąc 
cór na wydaniu44 Operetka Suppeego z baletem,

W niedzielę, dnia o 7 30 wieczór „Dobrana para44, 
transformacya Tatrzańskich, „Wujaszek w zaiotach41’ 
farsa ź frśne, „Panna z magazynu8, wodewil ź baletem, 
„Listonosz', farsa z franc.

„CZWÓRKA8, ZESPÓŁ ART. WARSZ. (Rejtana 4): 
Dziś i dni następnych program V,: W części Ł: 

Pilnkty solowe z udziałem ciłeyd zespołu. W części łl.; 
Wielka aktualna rfe wie ta p. t.: „kochany Lwówek14. W ro­
lach głównych: Zofia Dobrzańska, Nina Nerwal, Kali- 
ciński, Michałowski, Windbeim i karłowski. Początek o 
godz, 7*15 wieczorem.



JD&IB&NIK ŁUBÓ W i*Nr. 1 /4

.
m

g go . Rada m iejska. 
Przemyśl, 24. czerwca, 

ich  robotniczy, po rbzpa- 
żywiołową siłą rozpoczął

a% z  U kraińcam i
w jednej chw ili opanowali 

niczzł silną ręką opanow ała 
rzez pewien czas niejako 
wmieście wykonywała, Od- 

miejską i w ybrano nową. 
arodowościowej, w ybrano 
w i 6 Rusinów (ci ostatni 
kadzie). Na to socyalistów 
&ów 15, Żydów 7, razem 
i ł  p. Kostrzewski 
l tow. Wiśniewski,
4kała 2 m andaty w magi- 
aagistratu wybrani zostali 
rda.
bardzo ciężkich w arunkach 

ię w szczególności na  polu 
edewszystkiem 

„ czy sty ch  rąk"
In ostkam i a naw et z po- 

• g - : • darni by ła dość trudna.
> ' ekarnie robotniczą, Klgr.

ił na 2 kor. 50 hal. Biały 
7 12 kor. za klgr. do 5 kor.

ee z lichw ą chlebow ą oka- 
i Siegm ann i Nassenfeld.

Żast. hormistrza.
uruchom ił ja tk ę  m iejską  

tbrykacyę m ydła, 
am ienicznikam i o m ieszka­

sz? a stró . .ym toku.
w. B urdy, Rada uchw aliła 

r 1 Urząd budow lany wszystkie
kamie?.’ właścicieli do przeprowadze-

.... idapiacyi W butly,»k*ivoŁ., abjr

& r r z E i i f S la .
następnie, na  wniosek tego samego radnego, 

Rada u ch w aliła  w yrazy hołdu R acz. P aństw a  
na jego akt do mieszkańców Litwy po zdobyciu 
W ilna ogłoszony. Rada na  wniosek radnego 
tow. Gosińskiego, uchw aliła 2500 kor. d la ofiar 
katastrofy w  Łozach.

Równocześnie
ruch p olityczny i zaw odow y

jak  i ekonomiczny przybiera z każdym dniem
na rozm iarach.

W szystkie prawie organizacye zawodowe po­
wołane z powrotem  do życia. Nadto prawo 
wyborcze dla kobiet wywołało

duży ruch kobiecy.
Tow arzyszki: Doroszowa, Akslerowa, Kozłowska, 
Berlingm an i inne bardzo dzielnie pracują w ru ­
chu kobiecym, k tóry  tu  jest wzorowy. O chronka 
dla dzieci robotniczych, tan ia  kuchnia, konsum  
robotniczy — to nowo powstałe in sty tuc je , 
w których w ybitny udział b iorą kobiety.

R ada d e leg a tó w  robotn iczych , 
posiadająca b iuro  swoje w budynku  m ag istra tu  
objęła reprezentacyę wszystkich robotników  
w mieście. Przeszło 4000 robotników , zawodami 
wybierając, wysłali swych reprezentantów  do
r. z. p;

Ostatnio
kolejarze to czą  zw y e ięzk ą  w a lk ę  z t. zw. „b ez­

partyjni kam i",
którzy, pod wpływem  rozwoju ich  organizacyi, 
z każdym  dniem  zbliżają się do zera. O rgani­
zac ja  kolejarzy wzrosła dziś w Przem yślu od 
1200 członków na ogólną liczbę 1400 kolejarzy, 
zamieszkałym  w Przemyślu.

Owi „bezpartyjnicy* (czytaj: endecy) 
d en u n eyacyam i ch cą  w a lczy ć  z  Z w iązkiem  

kolejarzy.
O statnio zadenuneyow ali k ilkunastu  towarzyszy 
kolejarzy o bolszewizm. Przeprowadzono u  nich 
rewizyę nie w ydały żadnych n a tu ra ln ie  rezulta­
tów. Interpelowane władze wypierają się, że re-

c w części klęsce bezrobocia. ] wizyę przeprowadzić nakazały!
»w. Burdy, Rada uchw aliła W  dalszych korespondencjach  reszta! 

>. ska Józefa nazwać
n Józefa  P iłsu d sk ieg o ,

raon

■ ■

prawie ubezpieczeń
mlecznych.
>ecźm dniu obrad Zjazdu przed­
ni ubezpieczeń społecznych ze 
>rów, pod przewodnictwem sse- 
Turowicza, toczyła się szczegó- 

-v.l zgłoszonymi referatam i o zasa- 
i oraz o formie ich organizacyi. 
i u obrad na podstawie ddtych- 
$;ów ankiety złożone oświadcze- 

podpisami 25 uczestników Zja- 
omiędzy innemi powiedziano: 
łając następujące wytyczne przy 
eie podniesione, jako koniiecz- 
tnienia społecznego, któreby u 

Kutrzebom pracujących: 
opieczonych musi obejmować 
ących bez jakichkolwiek wy- 
eń co do płacy, 

muszą być wystarczające na 
' jącego i jego rodziny, wzglę- 

i --.oot, a  ni^dy niższe.
ą być tak obliczone, aby pokryły 

z< lstronne świadczenia, 
i być podzielone między pracują- 

et i państwo.
iły eh muszą być obliczone na za- 

i . cyi.
a ubezpieczenia musi być jedno- 
i wspólnym zakresie i na wspól-

-kre

nych organach w yp łat
Uważając kasę ubezpieczenia powiatową za 

podstawę tego ubezpieczenia — oddać chcemy 
jej całą czynność przygotowawczą i opiekę nad 
chorymi. Najwyższym organem ubezpieczenia bę­
dzie Centralny zakład ubezpieczenia na całe pań­
stwo.

Instytucye ubezpieczenia muszą być sam orzą­
dnie prowadzone. Zakłady ubezpieczenia m ają w y­
bierane zarządy z dwóch trzecich pracujących i 
jednej trzeciej pracodawców.

Nadzór państwowy, przeprowadzony przez o- 
drębne urzędy ubezpieczenia winien być irstopnio- 
wany tak samo co do instancyi, jak zakłady ubez­
pieczenia. Przy tych1 urzędach mieścić się winno 
talde orzectznictwo w  3 instytucjach z współu­
działem pracujących i pracodawców po równej 
liczbie.

3  teatru.
ASTRONOM", operetka Fr. hehara 

KONCERT DOGASA w tea trze  m.
btOÓW, 27 czerwca.

W śród całego szeregu kom pozytorów wie­
deńskiej operetki zyskał Fr. L ehar największe 
uznanie i rozgłos. Jego „W esoła w dów ka" była 
w swoim czasie bardzo rozpowszechnioną i u lu ­
bioną operetką, niem niej i „W esoły astronom “ 
zyskał sobie sym patyę u m uzyków i publiczno- 
śch b o ja k  zresztą przydawki do ty tu łó w  świad­

czą — L ehar lub iał rzeczy wesołej, jego też 
m uzyka jest lekka, bez jakiejkolw iek większej 
domieszki syntem entalizm u i d ram atycznych 
m om entów, jest cała w tem pie walca, tak a , aby 
wszystkim było wesoło !

Czwartkowe przedstawienie powiodło się. 
„W esołym astronom em " był, ja k  zawsze w ch a­
rakterystycznych rolach doskonały p. Polański, i 
k tó ry  b. in teligentnie w ypracow ał typ  uczonego 
n ied o łęg i; jego siostrą (Kiity) nieoceniona p. Mi­
lewska.

Bardzo dobrą w śpiewie i grze by ła  p. Bog- 
danow iczów na; (Lilly) na  pożyteczną siłę zapo­
wiada się p. Stefanów na. P an o w ie : Kuligc-wski, 
Justian i O rdon (radny  m iejski) przedstaw ili się 
b. sym patycznie w swoich rolach, szczególnie 
dwaj ostatni wywoływali salw y śm iechu wśród 
publiczności, k tó ra  przybyła tłum nie i baw iła  
się doskonale.

Tegoroczny sezon koncertow y zakończył 
pierwszy tenor opery warszawskiej p. Dygas. 
T eatr wypełniła najm uzykalniejsza część naszej 
publiczności po brzegi. P. Dygas odśpiewał dwie 
arye operowe z „Żydówki* Ha!evy'ego i „W al- 
kiryi* (op. W agnera), oraz cały  szereg pieśni 
polskich i obcych kom pozytorów. Z pieśni n a j­
ładniej w ypadła kom pozycja M łynarskiego „Ej 
chłopie polski* i R achm aninow a „Zm artw ych- 
s ta ł P an", z ary  i operowych najwięcej podoba­
ła  się ary a z Żydówki, k tó rą  artysta  odśpiewał 
znakomicie, z wielkiem przejęciem. P. Dygas 
m a piękny, p a r exellence, bohaterski tenor, nad 
którym  panuje doskonale, pozatem  jest śpiew a­
kiem n a  wskroś operowym , dlatego publiczność 
lwowska oczekuje z wielką radością występów 
znakom itego gościa w naszej operze w tym  je­
szcze sezonie, na  k tó re pozyska go z pew nością 
nowy dyrek tor teatru .

Audytoryum  przyjęło b. serdecznie w arszaw ­
skiego gościa, zapraszało do naddatków , a na 
galeryi odbyw ał się naw et głośno plebiscyt; 
część dom agała się aryi z „Cyganeryi", a część 
z „Pajaców* itd.

Jak  w idać sam ostanowienie wykradło się i do 
teatru . P. Dygasowi akom paniow ał ładn ie  i ze 
zrozum ieniem  p. Dr. Rodziński.

Wł. Kaczmar.

J{ózne.
W IELKI KONCERT „POLSKIEGO BIAŁEGO 

KRZYŻA* odbędzie się przy w spółudziale n a j­
wybitniejszych sił artystycznych w Tow. mu- 
zycznem w niedzielę o*godz. 11 i pół przed po­
łudniem . Bilety do nabycia w składzie n u t B. 
Połonieckiego, w dniu  koncertu  przy karsie.

NALEPKI „Polskiego Białego Krzyża1* są do 
nabycia w Zarządzie okręgowym przy uf. Kiliń­
skiego 3, w sklepach i w kiosku na P lacu H a­
lickim. Zarząd nie wątpi, że każdy polski dom 
ozdobi swe okna tym i znakam i P. B. K. n a ­
desłanym i z W arszawy.

PODZIĘKOWANIE. Zarząd „Rodziny siero­
cej" sk łada niniejszem podziękowanie na łaska­
wie złożoną na cele „Rodziny sierocej61 przez p. 
Majera Bataliona im ieniem  gm iny izraelickiej w 
Mikołajowie na  ręce porucznika D rum era kwo­
tę 10.000 Koron i przez Majera Langa imieniem 
Powiatowego Dowództwa etapowego Gródek J a ­
gielloński złożoną kw otę 2.000 Koron.

PODWIECZOREK „POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZYŻĄ11 odbędzie się w niedzielę o godz. 4 
popoł. w  kaw iarni Renaissance przy ul. Trze­
ciego Maja. Gości oczekuje obfity bufet, wielka 
ioterya żywnościowa oraz liczne niespodzianki,

BIURO CENTRALNE POMOCY UCHODŹCOM 
(Sekcya zbiorcza) urzęduje codziennie od godzi­
ny wpół do 9 do w pół do 10 ran o  i od 4 —5 
popoł. w  lokalu  szkoły męskiej im. Mickiewicza 
przy ul. Katowskiego I. p. gdzie przyjm uje też 
zgłoszenia kw ater d la uchodźców.

m

"S- wm i ICl
itr wKOiSOw, ,pL l i lS im lc M I  1.5. M Pfrfóo 27 poniefeiaffio 30 rcerora Br.

Wspaniały dramat psycholog, w 5 wielkich aktach p. t. nim monopolowy Artyi

przepaścią hańby I
Artystyczna strona obrazu stoi bardzo wysoko. Przepiękne zdjęcia sa iasne 
ta j w salonie, jak . na morzu. -  Wspaniała i podziwu g o d n a a r t y ­
stów. -  Dramat ten wyświetlany w Warszawie i Krakowie wywołał u du- 

bhcznoSci wielki entuzjazm .
P ro g ra m  z a w ia ra  p o n a d to  p rz e c u d n a  zd jg g fc  z n a tu ry , m m
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cieli boi

.. ©spodarka rolna ss WęgmiL
W ęgry wobec widna g łodu! • wń: b!1̂

jednego z najwybitn-ejssyeh przed-1 Rząd ^w ieców  węgi«tskłch >«daie sobie "ju t I *• *• P;
szewickiego rządu na Węfp/^edi, • j<teiś sprawę ze zjawisk, isi$k Którym. ź^n&grc " "  
o  -efekcie gospodarki rolnej sowie- iw ana przeceń socydUzacy* ziemi feąg n ę ia  wręcz {

ie przy-- p«--’-:-oiy'rr' ;,y m. q,: Głowinwiit-e ptrzypommiiją pesymisty*
Lenina do  tragicznydh

r r mus zą dokuyneśzy, -chcący m supliko- 
r a «  zjawiska społeczno-ekonomiczne realnego 
życia rozwiązać wedle schematycznych, nie li­
czących się z flaktami formułek.

Bolszewizm węgierski, podobnie jak I rosyj­
ski zapoznaje naczelną zasadę socya 1 istycznego 
poglądu na świat, jaką jest 
ewvo^«syjiie, rozwojowe pojmoiwanie ttewjów i 

form spoiee^nycb.
Z zapoznania tego wynikł szereg reform  głę­

boko w  życie się wrzynających, f, tendencyami 
j-ecktakże tegoż sprzecznych, a przynajmniej du­
chowi czasu, stadyimi dojrzałości ferm  społecz­
nego życia nie odpowiadających, i dziś oto za­
łam ują inicyatorzy tych przeholowanych i w 

: radykalizmie się przeliey ty wuj ących doktrynerów 
rozpacznie ręce nad ruiną tej gospodarki... 
W idm o głodu na urodzajnych zagonach Węgier, 
to zaiste paradoks, możliwy tylko przy bolsze­
wickiej gospodarce.

Już w artykułach naszych o reformie rolnej 
•w- Polsce podnieśliśmy, że wprawdzie ostatecz­
nym  ideałem socyalizanu jest zupełne nspołecz- 

; nieme ziemi, podobnie, jak i wszelkich innych 
narzędzi produkcyi, kapitałów, przemysłu i td. 
że jednakże chybionem byłoby przeoczyć dzi­
siejszy stan rzeczy 1 odrazu bez przejściowych 
siadyów  rozwojowych przystąpić do soeyaliza- 
<cyi ziemi. Do tego rezultatu dochodzą dziś do­
piero po smutnych doświadczeniach bolszewicy 
rdsyjsey i Jwęgierscy. Rząd sowietów węgierskich 
pośpieszył się z socyalizacyą ziemi. W  socy a lir 
zaeyi tej jednak nie był konsekwentnym, 

wyłączając z pod niej posiadłość ziemską 
różej 100 morgów.

Tego cofnięcia się przed zupełnem przeprowa­
dzeniem sóeyalizaeyi nie "można wcale tłómaczyć 
chęcią przytępienia radykalizmu, przeciwnie . kie­
rował się przy tem rząd pobudkami zupełnie nie 
rzeczowej natury, polityczną taktyką wobec li­
cznej klasy średnich! i (wielkich gospodarzy chłop­
skich, których nie chciano sobie zrazić.

Lecz, tak ów zbytni pośpiech i radykalizm, 
z jakim sowiety przystąpiły do reformy agrarnej, 
jjgld i Sprzeczna z tymi kompromis owo ść i ustępli­
wość wobec chłopów, przekraczająca granice spo­
łecznych potrzep, pomściły się srod re  i 
postawiły W ęgry oma! — że przed katastrofą 

głodową,
W edle obliczeń Hamburgera produkeya rolna 

na W ęgrzech tak się obniżyła, że mimo urodzaju 
tegorocznego,

przjpadnie na każdą osobę 50 kg chleba, 
a  więc o dwie trzecie mniej, aniteli dotychczas o- 
trzymywano...

?v p&i sianie i. itijBkl stopień
;1jW v &}■■■:: m-yat.u, który przez wiele

Stuleci trzymano w  więaaeh ciemnoty i *£«=-»-......
Najbardziej podstawkowe zasady nauki socyalizanu, 
które prołetaryat miejski z łatwością sobie przy­
swaja, m c są w  stanie przebić zaśniedziałej sko­
r u p ,  lv  jakiej tkwi robotnik wiejski i stąd1 to 
wynika niepokonana trudność zorganizowania pro­
łetaryat u rolnego, wpojenia mu haseł solidarności 
społecznej ż robotnikiem miejskim...

Dla zapobieżenia wygłodzeniu robotników fa­
brycznych po miastach zmuszone są sowiety na 
wzór dawnych „ck. kompanii żniwo-wych“ zor­
ganizować z miejskich elementów 
kadry robotifieze, któreby dokonywały na wsi

Stów
i zabozj ieczyły udział miast w zbiorach.

Jak wydatność nteukwalifiłtowanej pracy ro l­
nej takich kompanii wygląda, wiemy dobrze na 
podstavrie smutnych doświadczeń z czasów ck. 
monarchii austro-węgierskiej.

Lecz wobec egoizmu chłopa, braku dyscypli­
n y  i poczucia społecznego wśród robotników rol­
nych zmuszonym jest rząd węgierski uciec się 
do tego słabego środka zaradczego, jakim są kom­
panie żniwowe.

Podczas gdy miastom na Węgrzech zagraża 
klęska głodowa, to chłopi węgierscy, w których 
ręku pozostawiono własność ziemi do stu morgów, 
a więc kapitał, reprezentujący wartość, docho­
dzącą półtorej do dwóch milionów koron, żyją 
w  nadmiarze środków żywności, marnotrawcą 
zbiory przez tuczenie bydła i świń produktami 
jakich nadaremnie łaknie głodna ludność miejska.

Rząd sowiecki popełnił kardynalny błąd, za­
prowadzając socyalizacyę ziemi, a zarazem wy-
ł?K>Z9 i łK4 wipAłriip *>vł j <dr; jaj Im ltxri aIt fipo-
lecznej i zegulacyi więcej, niż połowę posiadło­
ści ziemsłcej chłopów, którzy nie krępowani ża- 
dinemi ograniczeniami, wolno rozporządzają pło­
dami, uprawiają horendalną lichwę żywnościową, 
popełnię ją sabotaż na  ludności miejskiej,
żądając 8, 10, ba naw et 14 koron za jajo w  mie­

ście!.,.
Te błędy gospodarki sowietów stanowić mu­

szą ostrzegawcze memento dla reform atorów a- 
grarnych. Trzeba się liczyć z konkretną rzeczywi­
stością! Nie można zjawiskom społecznym na­
rzucać dowolnych norm! Ale nie wolno jedno­
cześnie zamykać oczu na wspólny wszystkim sta­
nom chłopskim rys psychologiczny: jego ciasny 
egoizm klasowy.

Zadaniem reform  agrarnych jest rozbicie szran­
ków tegó egoizmu przez uspołecznienie naprzód 
chłopa samego, a potem dopiero kapitału tegoż, 
t. j. ziemi M R
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RODZICE POLEGŁEGO STRZELCA z 3-ciej 
kcinb . 38 pu łku  strzelców lw. (1 pułku) Ćmie- 
hn W ładysław a i rodzice śp. ju r  dygi Kiichała 
zgłoszą się z dokum entam i stw ierdzającym i, że 
są rodzicam i wyż w ym ienionych, w kancelaryi 
przy ul. RutowskiegO 11. I. piętro u kap ra la  
Szum era Alojzego, celem odebrania zasiłku.

ZNALEZIONO LEGITYMACYĘ (identyczność) 
Antoniny M ełn iszy n  złożono w naszej redakcyi. 
Do odebrania w godzinach popołudniow ych.

Co s ię  o d w lecze , to  n ie  u c ie e z e  Pani K ata­
rzyna Sydorowa poznała na  pl. Krakowskim  
Izydorę Szreterową, k tó ra  jej w styczniu br. 
skrad ła torebkę, zaw ierającą 106 koron i złoty 
pierścionek. A resztow ana przyznała się do p o­
pełnienia tej kradzieży.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­
KÓW. Siedm naśtoletni Józef Niedźwiecki, p rak­
ty k an t ślusarski u p W. Brolińskiego rzucił o 
ziemię granatem , k tóry  eksplodowawszy, złam ał 
m u praw ą nogę.

Jan  K ucharski, liczący lat 15, z Grzędy pow. 
lwowskiego, bawdł się znalezionym odłam kiem  
granatu , k tó ry  eksplodow ał i zran ił go ciężko 
w lewą rękę.

Franciszek B łotnicki, liczący lat 31, palacz 
kolejowy, podczas jazdy z Przem yśla do Lwo­
wa spad ł z pociągu i odniósł silne potłuczenia 
na calem  ciele.

Przywieziono ich na leczenie do szpitala 
powszechnego.

Jiomunikaiy
STOWARZJ. lENli- F- w'.. Y/

urządza w. nie 
wiecz. amatorsk
daru, w sali W -.owslciegu l. 2, pr. 
waju Zamarstyi 
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W%.

f e w :VKy: j&j

KO- iTETT ORGANIZACYJNY- Zv: tasza sir vszvst*
. -n • lid? Poiakdw c*.- ■ y i  oficerów a r i i  pol-

, h me1:- ec:- Ą ; h rosyjskiej ha kcm<y- 
brtime;#5;<>war;';ys;.,enia inwalidów \  -które od*

O* O l e

■■ ■

w niedzi 30 e»rrsrca o godzin. 3 
P . ' -

OSZ;
' ..

rt 04 ł S  i  5 ; «S *2- #  Jgi ;  -  3 *
O- ; . -4
m  : *

' i :- >• - ' v  ' $ i> p f  .
■ * i - * >y i . > i

v r % . j ® 3 ę - - • .ę-

. zne. k u nę, zestarzałe —
0 C535-sfc.i.i.atMSb <,i.3ck 

“OT' X&ytrm> 3, 3LX.
Satasrsanu tylko msed- 

378

. ł ‘l l S

-kewc męt&lewe wy* 
0 0  miWtf: - zych .cenach

Maks Siaśermśn
,T
18
:i

= - on ł> zuchom ob
,.:v' A:- >m?je natychmiast i

mena, :.. • nwi- 
mach 

ier- 
tnr- się, 
ła po-

V§,:e • - " <•" . 1 •■_■
PB": Hz

f  Włi ppir-ca -aki-ś Hoseamae,. «..wv 
naprawy

ywane. jakoteż -'.zęk:
io tycMf w wielkim- wyborzt

triowe
■ cenach 

Akade- 
4-10

gramofon ma do r.piz* 
$ *>*£«*» jf Antosi Sosnowski w pro

btr.-^Ko {tns-a-tns gazown.

a firma 
• zn, ul. 

szelkie

.hmplłie
l ’

tmBgr-MW
kmzr* po K f5 poi

> .y ti 6 3*5 '-y ■’ |  li mi a

metro, r<

raory.Ka 
Sita 18, 3. pic

:-az metalowe 
v gkonuje naj- 

kai.‘ zvkowych 
‘ E ; ochy.

śnice lub 
ęcznie v̂y- 
- -.iw, • Syk-

Tkii$i8 .:thi
ryłbwciic t«. WAis 
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m S S S  S Ł E S E R f f l l U
RYTOWNIK, Lwów, ulica S ykstuska 1 9

Zaiilati ie iifsgy aean H seiitó czfflf.
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W ykonuje wszelkie roboty według najnow- 
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Łssilp, Błazlnifsrxoraiita u, msa*
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fslsli allBliliBliiilliiiai
wykonuje szyldy, tablice, napisy wszelkiego 
: rodzaj a szybko i tanio :: 656-4

broów, Boimów 1. 4 f. A BaHcIńsftS

O brońca vs spraroach karnych i oeojshe^ych

AdwoMat dr. Leon Harlman
ul. Halicla 1 Mezanln (Róg Ryhka).

Flakoeh rzepakowy
|ako pasza treściwa

tama d l a  k r ó w  ®r»
w ilości jednego wagon a poleca

L am b ert i Krzys iak
ni, PMIensMiegn i. z, 646-4

HS1ĘŻ11 SUtoLiE
Bapiile i plad B8|@iisze zm§.

Księgarnia alitykwarska 656—1
S .  B o^ < e> i3L . Lwów, RfBeK I. 24

Buchalter* bllansista
pierwszorzędna s iła  438-2

poszukiwany pod bardzo korzystnymi warunkami 
T o m a r L  O d b a d o o iy  @kES€i«*sskMai S3, 1 p .

Broń inyśliezBsMĘ
w sze ih ieh  system ó w  rm- 
praroia d c h lsd n ie , szybko  
:: i tan io ::

tewla b u m
F .  S l i D E H .  E t o o r l a r t f a  Ł  2 .
Q8 niedzielę, dnia 29=go eaem ea br.
o godzinie 10*tej przedpołudniem  odbędzie się 
w drukarn i wGrafia“ (ul. Chorąźczyzny 27)

członków Zakładu drukarskiego „Grafia*4, Stów.
zarej. z ogr. por. z nasi. porządkiem  dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia;

2) Sprawozdanie Dyrekcyi i kasowe;
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi przez Zwią­

zek Slow. zarób, i gospod.;
4) Sprawozdanie Komisy i kontrolującej;
5) Wnioski Rady nadzorczej;
6) Wybór Rady nadzorczej:
7) . Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się w tym sa­

mym lokalu, w tym samym dniu o godz. Ił-tej" z tym 
samym porządkiem dziennym drugie^Walne Zgromadze­
nie, którego uchwały* będą prawomocne.

BABA NADZORCZA.

i8EeB8BBS®tteeB»#®88e@@«eS8$$B3!?8SI»88SS.

F a b r y k a  i e r t ó m s
ORAZ SKŁAD KAPSLI METALOWYCH

3u>3r. 2MC-tiLlLai5S-fc<e>i35k.®t, 640_10
Lwów, alka KoperalKa liczbę 19, II. p„

iedzialny: JAN SZCZYREK.

D E H T T S T f l i

Dr. JaMób Omiński
p rocw afa Senfysł.-tecftin!cxaa, Halicka a .

LUDOWE T0W . WYDAWNICZE
Z a w ó w ,  u l i c a  B y ł c s t u a l Ł a  2!X

____  - .Q  w y , , a  g
W IE L K I  K SIĄ ŻK O W Y

KALENDARZ
L U D O W Y  N A  R O K  1 9 2 0

Kalendarz ten obejmować będzie działv: lite­
racki, publicystyczny, informacyjny, adresowy 
i ogłoszeniowy. Pierwsze dwa działy opraco­
wane zostaną przez wybitnych literatów' i pu­
blicystów, dwa następne przez wyspecyalizo- 
„-.i-.~U--=rr= r wanych fachowców, r-—— jrr r :
Ogłoszenia i adresy adwokatów, lekarzy, inży­
nierów, budowniczych, poszczególnych biur 
i zakładów tak ze Lwowa jak i z prowincvi 
nadsyłać należy pod adresem: LUD. FOW. WY­
DAWNICZE, LWÓW, SYKSTUSKA 21, II. p.

T »
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